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Problem z�ycia i śmierci zajmuje waz�ne miejsce w kulturowym i rytualnym
dziedzictwie ludów Afryki Subsaharyjskiej. Z� ycie, uwaz�ane w tradycyjnych
kulturach afrykańskich za najwie�ksz �a wartość, zawsze wi �az�e sie� ze śmierci �a.
Jest ona zjawiskiem powszechnym dotycz �acym kaz�dego cz�owieka indywi-
dualnie oraz kaz�dej grupy spo�ecznej. Afrykanie nie traktuj �a faktu śmierci za
natychmiastowy i ostateczny. Śmierć jest kilkuletnim procesem, przez�ywanym
zawsze wspólnotowo. Podwójny pogrzeb u ludu Konkomba i innych ludów
afrykańskich obejmuje rytua�y pochówkowe oraz rytua�y finalnego, czyli
wtórnego pogrzebu, który kończy ostatecznie z�a�obe�, w� �acza zmar�ych do
świata przodków i integruje spo�eczność z�yj �acych1.

Lud Konkomba jest spo�eczności �a segmentarn �a o agnatycznym, patrylinear-
nym systemie pokrewieństwa, w którym decyduje patrylinia, czyli me�ska linia
pochodzeniowa. Wśród tego patrylinearnego ludu wyróz�niamy naste�puj �ace
grupy etniczne: rodzina ma�a (podstawowa, nuklearna), rodzina z�oz�ona, li-
neaz� mniejszy, lineaz� wie�kszy, ród, czyli klan, plemie�, lud. Zgodnie z ograni-
czonym zasie�giem relacji spo�ecznych i politycznych spo�eczeństwa segmen-
tarnego, rytua�y pogrzebowe maj �a zasie�g domowy, lineaz�owy, rodowy i po-
nadrodowy. Lud Konkomba sk�ada sie� z kilkunastu plemion, które dziel �a sie�
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950 Lublin 11, skr. p. 1110; tel. (081) 740-15-92; e-mail: zimonh@lublin.cc

1 R. H e r t z. Contribution à une étude sur la représentation collective de la mort.
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na patrylinearne rody, czyli klany, a te z kolei na lineaz�e wie�ksze i mniejsze.
Na określenie rodu i lineaz�u uz�ywa sie� terminu unibaan, który dos�ownie
t�umaczy sie� „potomkowie jednego me�z�czyzny”, czyli potomkowie zwi �azani
wie�zami wspólnoty rodowej i lineaz�owej2.

Przedmiotem artyku�u jest opis, analiza i interpretacja przebiegu pogrzebu
wtórnego u ludu Konkomba z pó�nocnej Ghany na przyk�adzie plemienia
Bimonkpom w wiosce Sambul. Podstaw �a źród�ow �a s �a przede wszystkim wy-
niki etnoreligioznawczych badań terenowych, które przeprowadzi�em wśród
ludu Konkomba w rejonie Saboby od lipca 1984 do stycznia 1985 oraz od
września 1990 do sierpnia 1991 roku. W pogrzebach wtórnych uczestniczy�em
w porze suchej, od drugiej po�owy lutego do pocz �atku maja 1991 roku,
w sześciu wioskach: Kumwateek, Nalongni, Sobib, (plemie� Biczabob), Puo
Tindaando (plemie� Bigbem), Lemo (plemie� Nakpantiib), Sambul (plemie�
Bimonkpom). Pogrzeby te odbywaj �a sie� co 3-4 lata w danej wiosce, trwaj �a
od pie�ciu do siedmiu dni i stanowi �a waz�ne wydarzenie spo�eczne oraz religij-
ne. W uroczystościach pogrzebowych wspomina sie� wszystkich zmar�ych
z danej wioski od ostatniego pogrzebu wtórnego. Wype�nienie rytów pierw-
szego pogrzebu (zwanego w je�zyku konkomba likpuul) kończy faze� wy� �acze-
nia zmar�ego z widzialnego świata osób z�yj �acych. Nie oznacza jednak zakoń-
czenia rytua�u pogrzebowego, którego dope�nienie dokonuje sie� w pogrzebie
wtórnym (zwanym w je�zyku konkomba likpotoor).

Cz�onkowie rodu Sambultiib z plemienia Bimonkpom zamieszkuj �a wioske�
Sambul (Sambuli)3, która jest bardzo rozleg� �a wiosk �a licz �ac �a oko�o 95 za-
gród i sk�ada sie� z trzech grup. Do pierwszej grupy nalez� �a lineaz�e: Mpwando,
Ukpaando, Binamkarbom. Cz�onkowie tych lineaz�y pochodz �a od praprzodka
imieniem Ukpaan. Poniewaz� s �a oni spokrewnieni (binibaam), dlatego nie
mog �a zawierać zwi �azków ma�z�eńskich. Do drugiej grupy nalez� �a cztery li-
neaz�e: Kukpasaab, Nadz�abaaldo, Gadz�aldo, Bundando. Cz�onków tych lineaz�y

2 W ścis�ym znaczeniu termin ten określa lineaz� wie�kszy, gdyz� jego cz�onkowie rzeczywiś-
cie pochodz �a od jednego wspólnego przodka me�skiego. Cz�onkowie rodu natomiast wywodz �a
sie� od rzeczywistego lub rzekomego (fikcyjnego) przodka. M. A. L a n g d o n, M. K.
B r e e z e. Konkomba-English Likaln-Likpakpaln Dictionary. Tamale b.d. s. 84. O strukturze
spo�ecznej Konkombów zob.: D. T a i t. The Political System of Konkomba. „Africa” 23:1953
s. 213-216; T. R. B a r k e r. Small Bands of Strangers. The Contraposed „Lineage” Recon-
sidered. „Anthropos” 86:1991 s. 7-9, 13; H. Z i m o ń. Afrykańskie rytua�y agrarne na przy-
k�adzie ludu Konkomba. Warszawa 1992 s. 116 n.

3 Sambul znajduje sie� 30 km na po�udniowy zachód od Saboby i usytuowana jest oko�o
5 km na po�udnie od Kutul (Kuntul). Wioska ta lez�y przy drodze prowadz �acej z Saboby do
Demon.
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równiez� obowi �azuje egzogamia4. Trzeci �a grupe� tworz �a trzy lineaz�e: Bina ab,
ma mondo, ambwado. Wszystkie te lineaz�e pochodz �a od protoplasty, czyli

przodka eponimicznego imieniem Sam i maj �a jedno sanktuarium ziemi, które
znajduje sie� blisko lineaz�y Kukpasaab i Nadz�abaaldo. Kap�ani ziemi musz �a
pochodzić z tych dwóch lineaz�y. W 1991 roku funkcje� kap�ana ziemi pe�ni�
Konja, najstarszy me�z�czyzna z lineaz�u Kukpasaab5. Wioska Sambul, podob-
nie jak miejscowości Saboba i Saangul, ma naczelnika wioski. Instytucja
wodzostwa politycznego nie by�a znana u Konkombów. Tworz �a oni spo�e-
czeństwo segmentarne, w którym w�adze� sprawuj �a nie naczelnicy lub wodzo-
wie plemienia i ludu, lecz starszyzna wioskowa z najstarszym mieszkańcem
wioski lub najstarszym cz�onkiem rodu (uninkpel) na czele. Brytyjczycy po
I wojnie światowej wprowadzili naczelników wiosek zgodnie z zasad �a pośred-
niego rz �adzenia (indirect rule). Dotychczas naczelnikami wioski Sambul byli
wed�ug kolejności (w nawiasie podano lineaz�, z którego dany naczelnik po-
chodzi�): mimi ma (Kukpasaab), nal (Mpwando), Unumwan (Binamkar-
bom), Waja (Ukpaando), Gbangbma (Bundando), Nadiir (Mpwando), Ku-
fo ma (Nadz�abaaldo), Talil (Bundando), Lee an (Mpwando)6. Naczelnikiem
wioski Sambul moz�e być wybrany najstarszy me�z�czyzna pochodz �acy ze
wszystkich 10 lineaz�y.

Poprzednich pogrzebów wtórnych w Sambul dokonano w 1987 roku.
W 1991 roku odby�y sie� one w tym samym czasie az� w ośmiu lineaz�ach:
Mpwando, Ukpando, Kukpasaab, Nadz�abaaldo, Gadz�aldo, Bundando, Bi-
na ab, ma mondo7. We wszystkich tych lineaz�ach przeprowadzono wtórne
pogrzeby w dniach 26.04-1.05.1991 roku. Trwa�y one sześć dni i wspomniano
w nich 53 osoby zmar�e. Uczestniczy�em w pogrzebie wtórnym w lineaz�u
Mpwando, z którego pochodzi� zmar�y naczelnik wioski Sambul, Lee an
(Lee ain)8.

4 Egzogamia jest to nakaz zawierania ma�z�eństw poza w�asn �a spokrewnion �a grup �a lub
poza zespo�em ludzi spokrewnionych. Zob. S. S z y n k i e w i c z. Egzogamia. W: S�ownik
etnologiczny. Terminy ogólne. Red. Z. Staszczak. Warszawa–Poznań 1987 s. 70 n.

5 O spo�ecznej i religijnej pozycji kap�ana ziemi u Konkombów zob.: H. Z i m o ń.
Sakralność ziemi u ludu Konkomba z Afryki Zachodniej. Warszawa 1987 s. 70 n.

6 Wed�ug informacji afoora, najstarszego mieszkańca lineaz�u Mpwando.
7 Pogrzeby wtórne nie odby�y sie� w 1991 roku w lineaz�ach Binamkarbom i ambwado.
8 Na odnowionym nagrobku podano nazwisko i date� śmierci: Lee an Mpoah, 30.01.1988.
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I. CZYNNOŚCI PRZYGOTOWAWCZE

W wiosce Sambul pierwszy dzień pogrzebów wtórnych (26.04.1991) przy-
pad� w dniu targowym w Sabobie, zwanym kaka 9. We wszystkich zagro-
dach lineaz�u Mpwando i innych lineaz�y, w którym obchodzono pogrzeb wtór-
ny, warzono po raz pierwszy piwo, zwane pito. Piwo to by�o potrzebne
w trzecim, najwaz�niejszym dniu wtórnego pogrzebu, w którym odby�a sie�
dywinacja10. W tym tez� dniu nagrobek naczelnika wioski Lee ana zosta�
zbudowany z cementu w formie zawe�z�aj �acego sie� ku górze trzypie�trowego,
tarasowego prostok �ata. Nagrobek ten wykona� m�ody me�z�czyzna Lipina, syn
Niwiira. Starcy afoor, Niwiir, Ndwin i Jagir byli braćmi (wed�ug kolejności
wieku) zmar�ego Lee ana11. afoor jako najstarszy mieszkaniec lineaz�u
Mpwando z�oz�y� na grobie Lee ana ofiare� z krwi koguta. Garnek, który
dotychczas oznacza� miejsce jego grobu, zosta� rozbity w czasie budowania
nagrobka.

W drugim dniu pogrzebu wtórnego (27.04.1991) w zagrodach lineaz�u
Mpwando zabito osiem byczków (z tego az� sześć sztuk w zagrodzie zmar�ego
Lee ana) i dwie krowy. Cze�ść mie�sa zabitego byd�a przeznaczona by�a na
zap�ate� dla wróz�bitów, a wie�ksza cze�ść do spoz�ycia przez licznie zgromadzo-
nych uczestników pogrzebu wtórnego.

Ze wzgle�du na wie�ksz �a liczbe� zmar�ych osób juz� w drugim dniu odby�y
sie� wste�pne ryty dywinacyjne, których celem by�o wyjaśnienie okoliczności
i przyczyn śmierci ośmiu kobiet, a wśród nich czterech: Nju mab, Ngala,
Njinla, Kondo ma12. Ta wyj �atkowa sytuacja nie powtórzy�a sie� w z�adnym
z pie�ciu innych pogrzebów wtórnych, w których uczestniczy�em. U trzech
rodów Nalatiib, Sobibtiib i Bumwateeb z plemienia Biczabob wszystkie wy-
padki śmierci by�y rozpatrywane przez wróz�bitów w trzecim dniu pogrzebu

9 Tydzień u Konkombów liczy tradycyjnie sześć dni. Kaz�demu z dni tygodnia odpowiada
dzień targowy w jakiejś miejscowości w s �asiedztwie. Oto nazwy kolejnych dni tygodnia
w okolicach Sambul (w nawiasie miejsce targu): kaka (Saboba), manja (Yendi), lamo (Sam-
bul), pulingbin (Ku aani), bwornia (Wapuli), batikpo (Demon). Zob. równiez� D. T a i t. The
Konkomba of Northern Ghana. 2nd ed. London 1964 s. 18.

10 W kolejnych dwóch dniach równiez� warzono piwo, które by�o potrzebne w czwartym
i pi �atym dniu pogrzebu wtórnego.

11 afoor, Niwiir, Ndwin byli mieszkańcami lineaz�u Mpwando w Sambul, a najm�odszy
Jagir mieszka� w wiosce Danyu, lez� �acej przy drodze z Yendi do Tamale.

12 W lineaz�u Bundando odby�y sie� równiez� ryty dywinacyjne w drugim i trzecim dniu
pogrzebu wtórnego.
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wtórnego13. W wiosce Sambul ci sami dwaj wróz�bici: Tanyimbe w funkcji
mistrza (ubwa) i Kabuye w funkcji pomocnika (ubwati ) rozpatrywali wypad-
ki śmierci w drugim i trzecim dniu pogrzebu wtórnego, przy czym wróz�enie
w trzecim dniu by�o zwyczajowo waz�niejsze, gdyz� dotyczy�o naczelnika
wioski i innych zmar�ych starców. Ryty dywinacyjne w obu wypadkach odby-
�y sie� przed zagrod �a zmar�ego naczelnika Lee ana, której gospodarzem po
śmierci ojca zosta� pierworodny syn Namur.

U Konkombów rezydencja ma�z�eńska jest wirylokalna. Oznacza to, z�e z�ona
zamieszkuje w wiosce me�z�a. Zgodnie z obowi �azuj �ac �a zasad �a egzogamii z�ona
musi pochodzić z niespokrewnionych lineaz�y wie�kszych lub innych rodów czy
plemion. Choć w Afryce Subsaharyjskiej czarownikami i czarownicami mog �a
być me�z�czyźni i kobiety, to jednak u wielu ludów afrykańskich (w tym tez�
u Konkombów) z�ony, zw�aszcza starsze, s �a cze�ściej oskarz�ane o praktykowanie
czarów. Wyp�ywa to z faktu, z�e pochodz �a one z innych grup etnicznych i dla-
tego uwaz�a sie� je za staraj �ace sie� bardziej o dobro w�asne i dzieci niz� me�z�a
i jego krewnych. Czarownicy i czarownice s �a uwaz�ani za ludzi z�ych, gdyz�
celem czarownictwa jest sprowadzenie z�a na jednostke� lub grupe� spo�eczn �a14.
W czasie wróz�enia az� trzy kobiety (Nju mab, Ngala, Njinla) by�y podejrzane
o uprawianie czarownictwa (kisook). Wróz�bita Tanyimbe musia� wyraźnie
stwierdzić, z�e Nju mab i Ngala nie by�y czarownicami.

Wed�ug wróz�bitów przyczyny śmierci czterech zmar�ych kobiet by�y róz�ne:
niezadowolenie dzieci z powtórnego ma�z�eństwa, podejrzenie kobiety o prak-
tykowanie czarów (Nju mab), nienawiść mieszkańców wioski me�z�a do z�ony
Ngala, niewierność z�ony Njinla (mia�a kochanka), opuszczenie me�z�a i jej
powrót do lineaz�u Mpando w Sambul, podejrzenie o kradziez� z�ony Kun-
do ma, opuszczenie me�z�a i zamieszkanie w lineaz�u Mpwando.

Wieczorem drugiego dnia odby�y sie� ryty oczyszczenia wdów, w których
ze wzgle�du na duz� �a odleg�ość wioski Sambul od Saboby nie mog�em uczest-

13 Zob. opis tych pogrzebów wtórnych: H. Z i m o ń. Pogrzeby wtórne u ludu Konkomba
z pó�nocnej Ghany na przyk�adzie plemienia Biczabob. „Roczniki Teologiczne” 54:2007 z. 9
s. 137-153.

14 Zob. J. M i d d l e t o n, E. H. W i n t e r. Introduction. W: Witchcraft and Sorcery
in East Africa. Ed. J. Middleton, E. H. Winter. 2nd ed. London 1964 s. 14; M. G l u c k-
m a n. Custom and Conflict in Africa. 6th ed. Oxford 1966 s. 98 n.; J. R. C r a w f o r d.
Witchcraft and Sorcery in Rhodesia. London 1967 s. 139-141; S. Z a w a d z k i, H. Z i-
m o ń. Czary. W: Encyklopedia Katolicka. T. 3. Red. R. �ukaszyk, L. Bieńkowski, F. Grygle-
wicz. Lublin 1979 kol. 768-770; H. Z i m o ń. Kobiety w tradycyjnych religiach afrykańskich.
„Roczniki Teologiczne” 47:2000 z. 9 s. 135-139.
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niczyć15. Zgodnie ze zwyczajem rytom puryfikacyjnym przewodnicz �a pocho-
dz �acy z tego samego rodu me�z�czyzna i kobieta. W rytuale powinny uczestni-
czyć wszystkie wdowy, czyli ponad 13 z�on zmar�ych gospodarzy zagród
i innych me�z�czyzn z lineaz�u Mpwando: Mananche, Mabam, Papam (druga,
trzecia i czwarta z�ona zmar�ego Lee ana)16; z�ony zmar�ego aabuina (nie
znam liczby z�yj �acych z�on); Nakol i Nyandi (pierwsza i druga z�ona zmar�ego
Tasiidji, pochodz �ace z lineaz�y Benagbaczar17 i Kukpasaab); Tilandawe,
Biyam, Masaar (pierwsza, druga i trzecia z�ona zmar�ego Mabili, pochodz �ace
z lineaz�y ambwa, Benagbaczar i Kukpasaab); Sapolal (pierwsza z�ona zmar-
�ego Wumbi, pochodz �aca z wioski Kucha); Butokwi, Landam, Bafa (pierwsza,
druga i trzecia z�ona zmar�ego Bisu my); e an (druga z�ona zmar�ego Nya-
takpala). W czasie oczyszczenia wdów przed wyjściem z zagrody uz�ywa sie�
rogu i leków z korzeni roślin, na które sk�ada sie� w ofierze krew kury. Przed
z�oz�eniem ofiary me�z�czyzna prosi istoty nadnaturalne o wzmocnienie tych
leków i pomoc w puryfikacji wdów. Obmywaj �a sie� one podgrzan �a wod �a z le-
kami. Naste�pnie prowadz �acy me�z�czyzna i inni obecni me�z�czyźni gol �a g�owy
wszystkich wdów. Kolejne ryty puryfikacyjne odbywaj �a sie� na rozstajnych
drogach, w pewnej odleg�ości od zagród. W wykopanej dziurze kolejno kaz�da
wdowa obmywa sie� ciep� �a wod �a z lekami roślinnymi i zmienia bielizne�. Ry-
tua� puryfikacyjny ma na celu usunie�cie stanu nieczystości rytualnej (tijo )
wdów, w którym znajduj �a sie� po śmierci me�z�ów. Od trzeciego dnia pogrzebu
wtórnego wdowy nosz �a na szyi bia�y sznurek symbolizuj �acy wdowieństwo18.

W nocy grupy odpowiednio przybranych tancerzy pochodz �acych ze wszyst-
kich lineaz�y wioski Sambul i s �asiednich wiosek, m�odziez�, a takz�e m�odsze
osoby wieku dojrza�ego obojga p�ci tańczy�y kinaacho (taniec pogrzebowy)
przed zagrod �a zmar�ego naczelnika Lee ana oraz śpiewa�y przy akompania-
mencie duz�ych i mniejszych be�bnów. Niektórzy tancerze przystrojeni byli
w pióropusze, a takz�e w pojedyncze i podwójne dzwonki, rogi, flety i pi-
szcza�ki oraz ma�e dzwoneczki przymocowane do �ydek. W wypadku śmierci

15 W drugim dniu pogrzebu przebywa�em w Sambul od godz. 10.00 do 16.00. Natomiast
w trzecim dniu pogrzebu wtórnego by�em tam od godz. 10.00 do 19.30. D�uz�sza droga z Sa-
boby do Sambul przez wioske� Kutul wynosi 30 km.

16 Pierwsza z�ona Malibwi zmar�a przed me�z�em, natomiast z�yj �ace z�ony pochodzi�y kolejno
z trzech lineaz�y w Sambul: Kukpasaab, Bundando i Nadz�abaaldo.

17 Mieszkańcy lineaz�u Benagbaczar mieszkali w przesz�ości w wiosce Sambul. Cz�onkowie
tego lineaz�u mieszkaj �a w sześciu zagrodach w wiosce Yachul, po�oz�onej blisko Sambul.

18 Szczegó�owy opis rytua�u oczyszczenia pie�ciu wdów w wiosce Nalongni zob.: Z i-
m o ń. Pogrzeby wtórne u ludu Konkomba s. 140-142.
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me�z�czyzny tancerze nios �a ko�czany ze strza�ami i siekierki jako symbole
narze�dzi zmar�ego myśliwego. W oddzielnych, coraz to wie�kszych kre�gach
me�z�czyźni i kobiety powoli i rytmicznie, podryguj �ac i przytupuj �ac, poruszali
sie� dooko�a doboszy znajduj �acych sie� na zewne�trznym dziedzińcu zagrody.
W wioskach Sambul i Nalongni spotka�em najwie�ksz �a liczbe� tancerzy i tance-
rek (ponad 200 osób). Osiem kobiet, ubranych w kolorowe stroje, wykonywa-
�o tez� taniec, zwany ji ani, poruszaj �ac sie� rytmicznie w prawo i lewo, nios �ac
na g�owie zestaw naczyń i tkanin, zwi �azanych w kszta�cie duz�ego, pod�uz�ne-
go stoz�ka. Z przerwami tańce trwa�y ca� �a noc i zakończy�y sie� naste�pnego
dnia w po�udnie przed rozpocze�ciem w trzecim dniu najwaz�niejszego etapu
rytua�u wtórnego pogrzebu, jakim jest dywinacja (tibwar).

II. RYTY DYWINACYJNE

W najwaz�niejszym, trzecim dniu pogrzebu wtórnego (28.04.1991) odby�y
sie� g�ówne ryty dywinacyjne, których celem by�o wyjaśnienie przyczyny
śmierci najwaz�niejszych osób zmar�ych w lineaz�u Mpwando od poprzedniego
pogrzebu wtórnego. Podobnie jak w drugim dniu, ryty dywinacyjne przepro-
wadzi�o dwóch me�z�czyzn – wróz�bitów: Tanyimbe i Kabuye, pochodz �acych
z wioski Kuni, lez� �acej przy drodze z Demon do Tatali. Funkcje� g�ównego
wróz�bity, czyli mistrza (ubwa), pe�ni� Tanyimbe, a pomocnikiem mistrza
(ubwati ) by� Kabuye19. Najpierw wróz�bici zebrali sie� pod drzewem w pew-
nej odleg�ości od zagrody zmar�ego Lee ana. Pocze�stowali sie� piwem i na-
ste�pnie Kabuye z�oz�y� obiate� z piwa na dwie laski wróz�biarskie lez� �ace na
ziemi, wypowiadaj �ac s�owa:

Dzisiaj jest dzień manja i wezwano nas do wróz�enia. Wszyscy zmarli wstańcie
i przekaz�cie to piwo duchowi targu, duchowi ziemi, duchom zmar�ych wróz�bitów,
duchom bliźni �at oraz gnomicznym duchom buszu. Proszono nas o naprawe� szkód
spowodowanych śmierci �a wielu osób. Wspierajcie nas w czasie tego wróz�enia.

19 Na uwage� zas�uguje fakt, z�e obaj wróz�bici pochodzili z innych rodów lub plemion.
U plemienia Biczabob mistrz i pomocnik mistrza mog �a pochodzić z innego rodu (tak by�o
w wiosce Nalongni). Natomiast w wiosce Sobib i Kumwateek mistrz pochodzi� z innego rodu,
a pomocnik mistrza pochodzi� z wioski, w której odbywa�y sie� ryty dywinacyjne pogrzebu
wtórnego. Zob. Z i m o ń. Pogrzeby wtórne u ludu Konkomba s. 143; t e n z� e. Z badań nad
pogrzebami wtórnymi u ludu Konkomba z pó�nocnej Ghany. W: Problemy wspó�czesnej tanato-
logii. Medycyna – antropologia kulturowa – humanistyka. T. 10. Red. J. Kolbuszewski. Wroc-
�aw 2006 s. 179.
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Jez�eli ktoś jest przyczyn �a tych śmierci, usuńcie go. To jest piwo ofiarowane
zmar�ym dziadkom i ojcom.

Wróz�bici przybyli do zagrody Lee ana oraz zebrali sie� przed przedsion-
kiem zagrody. Naste�pnie obeszli zagrode� trzy razy dooko�a w przeciwnym
kierunku do ruchu wskazówek zegara. Tanymibe niós� na ramieniu torbe�
wróz�biarsk �a, a w re�ce trzyma� laske� wróz�biarsk �a z dzwonkiem oraz liście
z drzewa dawa dawa. Kabuye trzyma� w re�ku laske� wróz�biarsk �a. Ryty dywi-
nacyjne dotyczy�y siedmiu zmar�ych me�z�czyzn: Lee an, aabuin, Tassidja,
Mabila, Bisu ma, Nyatakpal, Wumbi (syn Tassidji). Uroczystość trwa�a od
godz. 12.30 do 17.00. Jej uczestnikami byli mieszkańcy lineaz�u Mpwando
i inni goście (me�z�czyźni i kobiety). Pod drzewem i zadaszeniem, przed zagro-
d �a Lee ana siedzieli wróz�bici, a obok nich Ndwin, Jagir (m�odsi bracia Lee-
ana), Namur (syn Lee ana) i inni me�z�czyźni, a takz�e w pewnym oddaleniu

m�odzieńcy oraz osobno kobiety.
Rozpatrywanie wypadków śmierci rozpocze�to od Lee ana, naczelnika

wioski Sambul. Starzec Jagir przemówi�:

Lee an jest naszym naczelnikiem. Zachorowa�, a naste�pnie zmar�. Mpwan [ojciec
Lee ana] równiez� odszed� od nas w spokoju. Ty, Lee anie, zmar�eś i zniszczy�eś
rodzine�, gdyz� wielu twoich braci i sióstr posz�o za tob �a. Jez�eli jakaś moc zabra�a
cie�, to powiedz to wróz�bicie. Jez�eli ta wioska nie chce nas, powiedz to wróz�bicie.
Jeśli natomiast ta śmierć jest naturalna, to niech wróz�bita potwierdzi to. Śmierć
Lee ana przestraszy�a nas. Tylko trójka dzieci twojej matki z�yje, a inni odeszli.
Jak be�de� w stanie przeprowadzić pogrzeby? Dzisiaj jest dzień lamo, Lee anie,
chcemy, abyś przemówi�. Rzucam te muszle kauri na ziemie�.

Wróz�bita Tanyimbe wyjaśnia� po�oz�enie 10 muszli, trzymaj �ac laske� wróz�-
biarsk �a w re�ce. Wezwa� swego ojca Kungii i dziadka Jafo oraz wróz�bitów
manteen, Nyimbor, Limakl i Jimon, prosz �ac ich o pomoc w wróz�eniu. Prosi�

tez� o wsparcie ducha ziemi Kpu do, duchy opiekuńcze Naacheen i Naan-
buln20. Gdy by�em chory, bóg Uwumbor uratowa� mnie i dlatego jeszcze
z�yje�. Stwierdzi� tez�, z�e Lee an nie by� czarownikiem. Naste�pnie Tanyimbe

20 Kpu do jest duchem ziemi dwu lineaz�y wie�kszych Kaasiini i Paacham w wiosce Ku-
kuln, z którego pochodzi Tanyimbe. Naachen jest duchem opiekuńczym (liwaal) rodu Kaczin-
dojaab (plemie� Nakpantiib) z wioski Nabwa. Ród ten jest zwi �azany wie�zami rytualnymi (man-
totiib) z mieszkańcami lineaz�u wie�kszego Paacham z wioski Kukuln z plemienia Bimonkopom.
Naanbuln jest duchem opiekuńczym lineaz�y wie�kszych Paacham i Kaasiini z wioski Kukuln.
Tanyimbe wspomina� ducha ziemi i duchy opiekuńcze z Kukuln, poniewaz� pochodzi� z tej
wioski.
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z lask �a wróz�biarsk �a i dzwonkiem oddali� sie� oko�o 100 metrów od zagrody.
Wróz�bita Kabuye potwierdzi�, z�e Lee an by� osob �a szanowan �a w wiosce. Po
powrocie Tanyimbe potwierdzi� z�yczenie Lee ana, aby z�yj �acy pamie�tali o du-
chu opiekuńczym lineaz�u jego matki oraz nie k�ócili sie� z powodu jego dóbr,
które pozostawi�.

Dwaj wróz�bici rozpocze�li naste�pnie ryty dywinacyjne, uz�ywaj �ac trzech
patyków. Kabuye ustawi� je 11 razy, afoor 10 razy, a starzec Ndwin 1 raz.
Ustawianie patyków i określanie znaczenia kaz�dego z patyków odbywa�o sie�
wobec wróz�bity Kabuye i starców, przy czym Tanyimbe znajdowa� sie�
w pewnej odleg�ości od nich. Po kaz�dym u�oz�eniu patyków Tanyimbe pod-
chodzi� i uderza� lask �a wróz�biarsk �a dwa razy, pierwszy raz o ziemie�, a drugi
o jeden z wybranych patyków.

W podobny sposób przebiega�o wróz�enie sześciu kolejnych starców. Trzy
patyki do wróz�enia ustawiali: wróz�bita Kabuye, starcy afoor, Ndwin oraz
krewni zmar�ych me�z�czyzn, tj. Ichin (brat Tassidji), Juba (syn Bisu my)
i Yafur (syn Nyatekpala). Wed�ug wróz�bitów przyczyny śmierci czterech star-
ców by�y róz�ne: niez�oz�enie przyrzeczonych ofiar ze zwierz �at i obraza zmar-
�ego przez dzieci ( aabuin); próba otrucia przez handlarza, nienawiść miesz-
kańców wioski Sakpab21 z powodu bogactwa, niezgoda z dziećmi (Tassidja,
syn Dulnya); nienawiść mieszkańców wioski Sakpab, podróz� oraz niez�oz�enie
ofiary duchowi opiekuńczemu Sochee22 (Mabila, m�odszy brat Tassidji); nie-
zgoda i k�ótnie w zagrodzie zmar�ego (Bisu ma, m�odszy brat Tawo).

Ryty wróz�ebne zakończy�y sie� o godz. 16.30. Wyprowadzono osiem wdów
z przedsionka zagrody Namura (syna Lee ana). Siedem z nich wysz�o
z przedsionka odwróconych ty�em, a jedna wdowa twarz �a do przodu, co ozna-
cza�o, z�e by�a wierna me�z�owi i nie mia�a kochanka. Wróz�bici i starszyzna
udali sie� pod drzewo w pewnej odleg�ości od zagrody Namura. Wróz�bita
Kabuye ofiarowa� duchowi ziemi, duchom opiekuńczym rodu oraz zmar�ym
przodkom wode� zaprószon �a m �ak �a kukurydzian �a oraz piwo, lej �ac je na ziemie�.
Na koniec z�oz�y� istotom nadnaturalnym kawa�ki ugotowanego pokarmu (mie�-
so i kasze� z sosem), wyrzucaj �ac je na pole przyzagrodowe oraz obiate� z piwa.

Powody śmierci zmar�ych osób od ostatniego pogrzebu wtórnego by�y
wspomniane przez wróz�bitów w czasie wróz�enia z muszli kauri. Zdaniem
starców ta wste�pna faza dywinacji by�a najwaz�niejsza, a wróz�enie z trzech
patyków tylko potwierdza�o podane uprzednio powody śmierci. Wróz�enie

21 Sakpab usytuowana jest przy drodze z Yendi do Bimbilli.
22 Mieszka on w wodzie w wiosce Sambul.
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w czasie pogrzebu nie tylko zaspokaja che�ć poznania przyczyn śmierci zmar-
�ych krewnych osób, lecz uczy równiez� licznie zebranych obserwatorów po-
szanowania tradycji, zachowania norm z�ycia spo�ecznego oraz konieczności
wype�nienia przyrzeczeń, podje�tych za z�ycia, a dotycz �acych sk�adania odpo-
wiednich ofiar istotom nadnaturalnym.

Po zakończeniu rytów dywinacyjnych o godz. 17 wróz�bici i starszyzna
wioski zjedli posi�ek przyniesiony w naczyniach przez kobiety oraz cze�stowali
sie� piwem. Na koniec wróz�bici otrzymali zap�ate� w formie znacznej sumy
pienie�z�nej 8000 cedis oraz darów: dwóch duz�ych p�atów mie�sa bydle�cego,
14 sztuk drobiu oraz dwóch garnców piwa.

Wieczorem trzeciego dnia (18.45-19.45) odby�y sie� odwiedziny wdów na
miejscu targowym. To unikalny zwyczaj w wiosce Sambul, który nie powtó-
rzy� sie� w pie�ciu innych pogrzebach wtórnych. Przewodniczka Limwala
i przewodnik Waja (umaantor) z zagrody Konji z lineaz�u Kukpasaab prowa-
dzili orszak 14 wdów23, któremu towarzyszy�o wielu doros�ych oraz dziew-
cz �at nios �acych piwo w garnkach, miski z towarem i tykwy. Wdowy ubrane
by�y na bia�o i kaz�da z nich trzyma�a tykwe�. Na targu wdowy przesz�y do-
oko�a placu targowego w kierunku przeciwnym do ruchu wskazówek zegara.
Naste�pnie kobieta Nkwiasane (zame�z�na w Sambul) usadzi�a wdowy po po-
czwórnej próbie na krzese�kach. Przewodniczka Limwala po�oz�y�a kasze�
z m �aki sorga (tizet) na otwarte d�onie wszystkich wdów. Kaz�da z nich wzie��a
nieco kaszy do ust i wyplu�a j �a na lew �a i praw �a strone� oraz przed siebie.
Potem przewodnik Waja poda� kaz�dej wdowie piwo do popicia. Wypluwa�y
je w lew �a i praw �a strone� oraz przed siebie. Pokarm i piwo ofiarowane s �a
zmar�emu me�z�owi. Ryt k�adzenia pokarmu na otwarte d�onie wdów przypomi-
na ryt, zwany w je�zyku konkomba bi gbee, który praktykowany jest w czasie
rytua�u (lisaacho ) poz�egnania zmar�ego me�z�czyzny lub zmar�ej kobiety
trzeciego lub czwartego dnia w czasie pierwszego pogrzebu. W rodzie Sam-
bultiib rytua� lisaacho przeprowadza sie� wieczorem trzeciego dnia tylko dla
me�z�czyzn. Dla kobiet rytua� ten w uproszczonej formie dokonuje sie� w czasie
odwiedzin na targu trzeciego dnia pogrzebu wtórnego. Zasadnicza róz�nica
polega jednak na tym, z�e w czasie pierwszego pogrzebu ryt bi gbee dotyczy
nie wdów, lecz dzieci zmar�ego ojca lub matki24.

23 Do ośmiu wdów z lineaz�u Mpwando do� �aczy�o sześć wdów z innych lineaz�y wioski
Sambul, w których obchodzono pogrzeby wtórne.

24 Zob. H. Z i m o ń. Rytua�y pochówkowe starszych me�z�czyzn u ludu Konkomba z pó�noc-
nej Ghany. „Roczniki Teologiczne” 45:1998 z. 2 s. 145; t e n z� e. Rytua�y pochówkowe star-
szych kobiet u ludu Konkomba z pó�nocnej Ghany. „Roczniki Teologiczne” 52:2005 z. 9 s. 139.
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Po zakończeniu cze�ści rytualnej kaz�dej wdowie wlano do tykwy piwo do
picia. Podobnie jak na targu, kaz�dy z uczestników móg� kupić piwo, orzechy
koli, sól czy inne drobne rzeczy. Odwiedziny wdów na targu maj �a równocześ-
nie znaczenie rytualne i pragmatyczne25. Wdowy po śmierci me�z�a nie mog �a
chodzić na targ przed pogrzebem wtórnym, gdyz� s �a one uwaz�ane rytualnie za
nieczyste (tijo ). Jez�eli w tym stosunkowo d�ugim okresie (3-4 lata) wdowa
ma potrzebe� pójścia na targ, musi ona kaz�dorazowo otrzymać zgode� starców.
Aby takie pozwolenie otrzymać, musi kupić za w�asne pieni �adze sorgo i uwa-
rzyć piwo. Po przeprowadzeniu rytów zwi �azanych z odwiedzeniem targu,
wszystkie wdowy mog �a chodzić bez pozwolenia starców na targ.

III. OSTATNIE DNI POGRZEBU WTÓRNEGO

Ostatnie trzy dni pogrzebu wtórnego w wiosce Sambul mia�y charakter
gościnny i cze�ściowo ludyczny. W czwartym i pi �atym dniu (29-30.04.1991)
goście nawiedzali wiele zagród wioski Sambul. Czwarty dzień zwany jest
dniem wielkiego picia piwa (ndaan saakpiin daal). Poniewaz� nie wystarczy�o-
by piwa przygotowanego przez mieszkańców wioski, dlatego odwiedzaj �acy
ich krewni, powinowaci czy tez� inni goście przynosili w garncach oraz mniej-
szych garnkach piwo. O wielkich wydatkach zwi �azanych z pogrzebem wtór-
nym świadczy duz�a liczba byd�a, a zw�aszcza świń zabitych rankiem czwarte-
go dnia. W lineaz�u Mpwando zabito 25 sztuk byd�a (krów i byczków) oraz
oko�o 50 świń.

Przez ca�y dzień setki Konkombów odwiedzi�o kolejno wiele zagród ośmiu
lineaz�y wioski Nalongni, w których odby�y sie� pogrzeby wtórne. W kaz�dej
zagrodzie goście byli cze�stowani piwem oraz otrzymywali kawa�ek mie�sa.
Z kolei ze swej strony niektórzy goście dawali za mie�so pewn �a sume� (np. 50
czy 100 cedis), która uwaz�ana by�a za pomoc w pokryciu wysokich kosztów
wtórnego pogrzebu. W tym dniu odwiedzi�em naste�puj �acych gospodarzy
dwunastu zagród w lineaz�u Mpwando: Yinjir, Mbim, afoor, Unima a, Na-
mur, Tawo, Niwiir, Ndwin, Bombo, Bisamba, Mami, katechista Sebastian
Taana.

Pi �aty dzień zwany jest dniem ma�ego picia piwa (ndaan kpaa daal lub
ndaan sasa daal) i równiez� � �aczy sie� z wizytami gości. Odwiedzi�em kilka

25 D. G. M a n d e l b a u m. Transcendental and Pragmatic Aspects of Religion. „Ameri-
can Anthropologist” 68:1966 s. 1174, 1183-1186.
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zagród: zagrode� kap�ana ziemi Konji w lineaz�u Kukpasaab26, gospodarza
Sako z lineaz�u Bundando oraz gospodarza Niwiira i katechete� Sebastiana
Taana z lineaz�u Mpwando.

Po po�udniu odby�o sie� poz�egnanie zmar�ych kobiet z mieszkańcami za-
gród lineaz�u Mpwando. Kaz�d �a zmar� �a kobiete� symbolizowa�a duz�a tykwa,
zwana likpiyil. Poz�egnanie dotyczy�o kobiet z innych rodów, które po zawar-
ciu ma�z�eństwa zamieszka�y w Sambul, a takz�e kobiet pochodz �acych z Sam-
bul, które wysz�y za przedstawicieli innych rodów i zamieszka�y w wioskach
me�z�ów. Pogrzeb wtórny zame�z�nych kobiet przeprowadza sie� u Konkombów
zarówno w wiosce me�z�a, jak i w wiosce pochodzenia zmar�ej kobiety. Po
pochówku zmar�ej zame�z�nej kobiety, w miejscu jej zamieszkania krewni
zanosz �a jej tykwe� do najstarszego me�z�czyzny lineaz�u wie�kszego lub mniejsze-
go, z którego pochodzi�a zmar�a kobieta. Na pogrzeb wtórny zame�z�nych
kobiet, pochodz �acych z innych rodów, przynosi sie� ich tykwy do wioski
me�z�a.

Kobiety nios �ace na g�owie tykwy likpiyil w towarzystwie innych kobiet
i dziewcz �at odwiedzi�y zagrody lineaz�u Mpwando27. Odwiedziny te by�y
okazj �a do zabawy, tańców oraz picia piwa. Równocześnie w sposób symbo-
liczny zmar�e kobiety z�egna�y sie� z mieszkańcami zagród lineaz�u Mpwando,
z którego pochodzi�y lub mieszka�y w tym lineaz�u z�ony wywodz �ace sie�
z innych rodów. Po pogrzebie wtórnym tykwe� likpiyil przenosi sie� do wioski
pochodzenia umar�ej i przechowuje sie� j �a w zagrodzie jej najstarszego brata.
Cia�o zame�z�nej kobiety zawsze jest grzebane w pobliz�u zagrody jej me�z�a,
a jedynie jej duch, symbolizowany przez tykwe�, powraca do patrylinearnego
rodu i lineaz�u jej pochodzenia28.

Prezentacja i rozdzielanie rzeczy osobistych zmar�ego naczelnika Lee ana
(zwane w je�zyku konkomba lifaal) odby�o sie� w szóstym dniu (1.05.1991)
pogrzebu wtórnego. Dokona�o sie� to rano przed zagrod �a Namura, syna Lee-
ana. Najpierw wyniesiono cztery skrzynie zawieraj �ace jego w�asność i umie-

szczono je po lewej stronie przedsionka, czyli chaty wyjściowej zagrody.
afoor, Ndwin, Jagir (starcy z lineaz�u Mpwando) przybyli do zagrody Namu-

ra przed godz. 9. Michael (syn Lee ana) i Tadii, syn zmar�ego Binna (brata
Lee ana) nosili ozdobne czapki i kolorowe narzutki. afoor kaza� pilnie
zaprosić Inimbiwile�, gospodarza zagrody oraz Tabimi (syna Konji) z lineaz�u

26 Przeprowadzi�em z nim trzy wywiady w 1991 roku.
27 Nieznana jest mi liczba tykw, poniewaz� nie uczestniczy�em w tym poz�egnaniu wdów.
28 Obserwacja w�asna. Zob. równiez� T a i t. The Konkomba of Northern Ghana s. 139.
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Kukpasaab. Mieszkańcy tego lineaz�u s �a partnerami rytualnymi (mantotiib, lp.
umaator)29 lineaz�u Mpwando. Inimbiwil (umaantor) otworzy� cztery skrzy-
nie i odwi �aza� duz�y worek z tytoniem. Cze�ść odziez�y po�oz�y� na wy�oz�onej
byczej skórze. Przed chat �a umieszczono równiez� duz�y garniec z piwem oraz
�uk, ko�czan i strza�y. Inimbiwil policzy� pieni �adze znajduj �ace sie� w jednej
ze skrzyń. Niektórzy z obecnych zacze�li zabierać pewne rzeczy. Yachim,
w�aściciel zagrody z wioski Jonayir, zabra� trzy strza�y. Starcy Ndwin i Jagir
zabrali nieco tytoniu, a afoor wybra� sanda�y. Tabimi (umaantor) wybra�
dwie strza�y. Namur (w�aściciel zagrody) zabra� dokumenty i pieni �adze Lee-
ana. Inimbiwil trzyma� ko�czan z trzema strza�ami i �ukiem. W tym czasie
afoor przemówi�:

Chcemy narodzin dzieci i pomyślności w tej zagrodzie. Niech ch�opcy upoluj �a
króliki, niech pola pochrzynu przynios �a obfite plony. Niech kobiety maj �a me�z�ów
i rodz �a dzieci. S�yszeliśmy przemawiaj �ace duchy zmar�ych ustami wróz�bitów.
Prosimy ich o b�ogos�awieństwo. Niech mamy dosyć pienie�dzy na zakup cie�z�a-
rówek, motocykli i przykrycie naszych domów blach �a. Lee anie, pokazaliśmy
twój ko�czan, chcemy pokoju w zagrodach. Inimbiwil chce z�oz�yć w ofierze piwo
na poz�egnanie z tob �a. Lee anie, niech zgoda gości w naszych zagrodach, a nasze
uprawne pola przynios �a obfite plony. Niech w naszych zagrodach rodz �a sie� dzieci
i dorastaj �a w zdrowiu.

Naste�pnie Inimbiwil przed z�oz�eniem ofiary z piwa powiedzia�:

Mój partnerze rytualny, Lee anie, nie ma potrzeby powtarzać s�ów afoora.
Dzisiaj ofiaruje� ci to piwo. Niech mieszkańcy rodu ciesz �a sie� licznymi dziećmi
i niech wzrasta nasze bogactwo oraz nasze dobra. Niech z�o i k�opoty omijaj �a
nas.

Po tych s�owach wyla� piwo na ziemie�, a potem w�oz�y� wszystkie wysta-
wione rzeczy osobiste Lee ana do skrzyń, które wniesiono do zagrody zmar-
�ego naczelnika. Uroczystość prezentacji i rozdzielanie rzeczy osobistych
zakończono pocze�stunkiem piwa.

29 Istotn �a role� w z�yciu spo�ecznym i religijnym Konkombów odgrywaj �a wie�zy rytualne
mie�dzy lineaz�ami i rodami. Cz�onkowie pewnych lineaz�y wie�kszych oraz rodów tego samego
lub rzadziej innego plemienia s �a partnerami rytualnymi. Ich obecność w rytua�ach pogrzebo-
wych jest konieczna, gdyz� pe�ni �a oni waz�ne funkcje w róz�nych czynnościach i rytach pochów-
kowych, a takz�e przy pogrzebach wtórnych. Zob. T a i t. The Political System of Konkomba
s. 217 n.; t e n z� e. The Konkomba of Northern Ghana s. 127-130.



160 HENRYK ZIMOŃ SVD

Ostatnim wydarzeniem, w którym uczestniczy�em, by�o strzelanie do s�up-
ka (zwany kipil w dialekcie plemienia Bimonkpom, lipil w je�zyku konkomba)
i koguta. Takie strzelanie odbywa sie� tylko po śmierci najstarszego me�z�czyz-
ny rodu, w tym wypadku naczelnika wioski Lee ana. Ma ono tez� znaczenie
symboliczne, podkreśla pozycje� spo�eczn �a najstarszego mieszkańca i naczelni-
ka wioski Sambul, honoruje go takz�e jako znanego myśliwego30. Mwalbu,
który pe�ni� role� lidera tego strzelania, pochodzi z lineaz�u Benagbaczar. Jest
on jedynym przedstawicielem tego lineaz�u w Sambul. Mieszka razem z linea-
z�em Bina ab, którego cz�onkowie s �a partnerami rytualnymi lineaz�u Benagba-
czar. W przesz�ości i obecnie tylko przedstawiciele tego lineaz�u mogli przy-
gotować s�upek. Strzelanie wzbudzi�o duz�o emocji, radości i wielkie zaintere-
sowanie me�z�czyzn, kobiet, m�odziez�y i dzieci (ponad sto osób uczestniczy�o
w tym ludycznym wydarzeniu).

Strzelanie do s�upka i koguta zakończy�o sześciodniowy rytua� pogrzebu
wtórnego w lineaz�u Mpwando oraz innych siedmiu lineaz�ach wioski Sambul.
Reszte� dnia spe�dzono na wypoczynku, ucztowaniu (m.in. strzelcy zjedli mie�so
ugotowanego koguta) i piciu piwa.

*

Afrykanie nie uwaz�aj �a śmierci za fakt natychmiastowy i ostateczny, a oso-
by zmar�ej ani za z�yj �ac �a, ani za ostatecznie zmar� �a. Ten okres przejściowy
mie�dzy pochówkiem a pogrzebem wtórnym trwa u Konkombów trzy lub
cztery lata. Przed�uz�enie okresu przejściowego spowodowane jest koniecznoś-
ci �a zebrania przez krewnych zmar�ych w danym rodzie wystarczaj �acej ilości
poz�ywienia potrzebnego do przeprowadzenia wtórnego pogrzebu. Okres przej-
ściowy kończy sie� pogrzebem wtórnym, który trwa u Konkombów od pie�ciu
do siedmiu dni. W bardzo rozleg�ej wiosce Sambul, licz �acej az� 10 lineaz�y,
w których znajduje sie� oko�o 95 zagród, pogrzeb wtórny odby� sie� równo-
cześnie w ośmiu lineaz�ach. W artykule przedstawiono i analizowano pogrzeb
wtórny w lineaz�u Mpwando, który trwa� sześć dni i odby� sie� w okresie
26.04-1.05.1991 roku.

Porównuj �ac ten pogrzeb wtórny plemienia Bimonkpom w Sambul z trzema
pogrzebami wtórnymi plemienia Biczabob w wioskach Nalongni, Sobib i Ku-

30 Podobne strzelanie do s�upka i koguta odby�o sie� w wiosce Nalongni w szóstym dniu
pogrzebu wtórnego (20.03.1991), w którym wspominano zmar�ego starca Pwanji Nantora,
najstarszego mieszkańca wioski. Zob. Z i m o ń. Pogrzeby wtórne u ludu Konkomba s. 148.
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mawateek, moz�na stwierdzić zarówno podobieństwa wielu zwyczajów i rytów,
jak i pewne róz�nice. Ze wzgle�du na duz� �a liczbe� zmar�ych osób tylko w Sam-
bul przeprowadzono ryty dywinacyjne w drugim i trzecim dniu. Zwyczajowo
jednak dywinacja w trzecim dniu w Sambul by�a waz�niejsza, co potwierdza
wage� tego dnia dla wróz�enia u Konkombów. Zupe�n �a nowości �a w Sambul
by�o odwiedzenie targu przez wdowy oraz osoby towarzysz �ace wieczorem
trzeciego dnia. W wiosce Sambul wdowy nie odwiedzi�y farmy w buszu
nalez� �acej do najstarszego zmar�ego me�z�czyzny czy innych starszych me�z�-
czyzn, co dokonuje sie� u plemienia Biczabob i Nakpantiib. U plemion Bi-
monkpom, Binalob i Bigbem wdowy odwiedzaj �a farme� najstarszego zmar�ego
me�z�czyzny kilka dni po pochówku. Strzelanie do s�upka i koguta w Sambul
zakończy�o wyj �atkowo pogrzeb wtórny. U Biczabobów pogrzeb wtórny
zawsze kończy prezentacja i podzia� rzeczy osobistych zmar�ych starców.

Wymagaj �aca duz�ych nak�adów finansowych uroczystość wtórnego pogrze-
bu odbywa sie� w kaz�dej wiosce co kilka lat i organizowana jest dla wszyst-
kich zmar�ych w okresie od ostatniego wtórnego pogrzebu. Dopiero po po-
grzebie wtórnym zmar�y starzec (lub staruszka) osi �aga godność przodka,
a jego w�asność (ziemia, z�ony, przedmioty sakralne i w�adza) zostaje odzie-
dziczona i przeje�ta za pośrednictwem najstarszego cz�onka lineaz�u przez
krewnych zmar�ego w linii prostej, a wie�c braci i synów, zgodnie z zasad �a
starszeństwa. Pogrzeb wtórny kończy przejściowy okres niepewności, otwiera
umar�ym droge� do krainy przodków i potwierdza osi �agnie�cie przez starszych
me�z�czyzn i kobiety godności przodka. Od tego momentu Konkombowie
wspominaj �a zmar�ych starszych me�z�czyzn i kobiety z innymi przodkami
w rytua�ach o charakterze domowym, lineaz�owym, rodowym i ponadrodo-
wym, odprawianych w róz�nych sytuacjach z�yciowych. W postawie szacunku
i zaufania staraj �a sie� oni przez modlitwy i ofiary uzyskać poparcie oraz przy-
chylność przodków, którzy jako pośrednicy mie�dzy bogiem Uwumbor a z�yj �a-
cymi bior �a aktywny udzia� w z�yciu spo�eczności i wp�ywaj �a na losy z�yj �acych.

Przeprowadzenie róz�nych rytów i czynności symbolicznych pogrzebu wtór-
nego podkreśla, z�e zmarli oraz wspólnota zmieniaj �a swe role i funkcje. Zmar-
�y z osoby zagraz�aj �acej spo�eczności staje sie� jej opiekunem jako cz�onek
niewidzialnej spo�eczności duchów przodków. Pogrzeb wtórny kończy osta-
tecznie okres z�a�oby po umar�ych, potwierdza tryumf spo�eczności nad śmier-
ci �a, podkreśla wartość z�ycia oraz przeprowadza wspólnote� przez trudny czas
kryzysu spowodowanego śmierci �a jej cz�onków. Ponadto pogrzeb wtórny
integruje grupy etniczne i pomaga z�yj �acym w zaakceptowaniu nowego statusu
oraz wprowadza ich do normalnych relacji z krewnymi i innymi ludźmi.
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SECONDARY FUNERAL AMONG THE BIMONKPOM TRIBE OF THE KONKOMBA
PEOPLE OF GHANA

S u m m a r y

The Konkomba, like other African peoples, do not consider the fact of death as immediate
and final nor the dead person as either living or finally dead. Among the Konkomba, this
transitory period between burial and secondary funeral lasts three or four years. The transitory
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period finishes with the secondary funeral, which lasts five to seven days. In a very expansive
village of Sambul, including as many as 10 lineages and comprising about 95 homesteads, the
secondary funeral took place simultaneously in eight lineages. The paper presents and analyses
the secondary funeral in the lineage of Mpwando, where the author took part. This funeral
lasted six days and was held between 26 April and 1 May, 1991.

Comparing this secondary funeral of the Bimonkpom tribe in the village of Sambul with
three secondary funerals of the Bichabob tribe in the villages of Nalongni, Sobib and Kumawa-
teek, both similarities and certain differences can be observed in a number of customs and
rites. Because of a large number of deceased people only in Sambul, divination rites were held
on the second and third days. However, as a custom, divination on the third day in Sambul
was more important, which confirms the significance of this day for divination among the
Konkomba. A complete novelty in Sambul was visiting the market place by widows and
accompanying persons in the evening of the third day. In the village of Sambul the widows
did not visit the farm in the bush belonging to the oldest man or other older men, which is
done in the tribes of Bichabob and Nakpantiib. In the tribes of Bimonkpom, Binalob and
Bigbem, the widows visit the farm of the oldest man a few days after the burial. Shooting at
a pole and a rooster in Sambul closes exceptionally the secondary funeral. Among the Bicha-
bob the presentation and division of personal belongings of the deceased old men always ends
the secondary funeral.

The costly celebration of the secondary funeral, which requires a substantial financial
spending on food and beer, is held in each lineage of Sambul every few years in remembrance
of all who died since the last secondary funeral. It is only after the secondary funeral that
a dead old man (or an old woman) can attain the dignity of an ancestor and his property (land,
wives, sacred objects and power) is inherited and taken over via the mediation of the oldest
member of the lineage by the dead person’s relatives who are his lineal descendants, that is
brothers and sons, according to the principle of primogeniture.

The secondary funeral finishes the transitory period of uncertainty, opens the way for the
dead to the ancestors’ realm and confirms that older men and women have achieved the digni-
ty of ancestors. From that time on, the Konkomba recall the deceased men and women together
with other ancestors in the rituals that have home, lineage, clan and supraclan character per-
formed in different life situations. In an attitude of respect and trust, they try – through their
prayers and offerings – to gain the support and favour of the ancestors, who – as mediators
between god Uwumbor and the living – take an active part in the life of the community and
influence the fate of the living.

The performance of different rites and symbolical activities of the secondary funeral em-
phasizes that the dead and the community change their roles and functions. The dead person
is transformed from somebody who threatens the community to its guardian as a member of the
invisible community of the dead. The secondary funeral ultimately finishes the mourning period
after the dead, it confirms triumph of the community over death, emphasizes the value of life
and leads the community through the hard crisis caused by the death of its members. Besides,
the secondary funeral integrates the ethnic groups, helps the living people to accept the new
status, and introduces them into the normal relations with the relatives and other people.

Summarized by Henryk Zimoń SVD

S�owa kluczowe: pogrzeb wtórny, z�a�oba, ryty puryfikacyjne, ryty dywinacyjne, ryty poz�egna-
nia, przodkostwo, lud Konkomba, plemie� Bimonkpom, pó�nocna Ghana.

Key words: secondary funeral, mourning, puryfying rites, divinatory rites, farewell rites,
ancestry, the Konkomba people, the Bimonkpom tribe, northern Ghana.


